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ostatecznościami da znaleść drogę średnią, 
ten pragnie tylko zawieszenia broni, aby 
przyszłym pokoleniom zostawić rozstrzyguie- 
cie tej walki. Pojmowalibyśmy jeszcze tę oba- 
wę, a raczej samolubną pobudkę „żeby walka 
dziś rozpoczęta: nie wypadła na szkodę Pol- 
ski, gdyby sie nie należało obawiać bar- 
dziej jeszcze, że zawieszenie broni, tranza- 
kcya tymczasowa wypadlaby na korzyść 
Rosyi a nie Polski. Wytchnienie byłoby dla 
Polski osłabieniem, dla Rosyi wzmocnieniem. 

Ani dyplomacya zagraniczna, ani zagra- 
niczna publicystyka nie widzą. w obecnej 
wojnie tej doniosłości, jaką im przyznają 
Polacy i Moskale, i dla tego. mniemają, ' he 
ta tub owa sztuczna kombinacya zdoła 
przerwać wojnę rozpoczętą i ułożyć rzeczy 
w. sposób mniej lub więcej dogodny dla 
strom obu. 

Starania dyplomacyi nie tylko mają na 
celu zagodzié spór, który wielu jeszcze w 


Kraków 2 kwietnia. 


Polacy tylko i Moskale mają to prze- 
świadozenie, że nie może być między niemi 
tranzakcyj, a wojna obecna skończyć się 
musi upadkiem jednej, a tryumfem drugiej 
strony. Gazela Moskiewska najwyrażniej: to 
wypowiadą. Wyznaje ona, że nie idzie jej 
© Królestwo kongresowe, które Rosyi wię- 
cej jest ciężarem niż pomocą, i że Rosya, 
chętnieby sig tego ciężaru pozbyć rada; gdy- 
by tylko na tem był koniec. Ale utworze- 
nie odrębnego Królestwa dałoby dopiero 
początek wojnie o zachodnie ‚pröwincye, to 
jest o posiadłości polskie przed r. 4772. 
Gazeta Moskiewska przedstawia czytelnikom 
swoim, jak żywioł polski poparty katolicy- 
zmem niebezpieczny jest dla Rosyi. Biała Ruś 
(część Litwy) ss łatwo propagandzie 
polskiej i katolickiej, a Polacy zapragnęliby 
Wołynia, Podola i Kijowa, Gazeta Moskie- 
wska zwraca się przeciw tym zaślepionym 
Moskalom, którzy wierzą w móżność pogo- 
dzenia się z Polakami i słuszność ich żą- 
dań uznają, i dowodzi, iż tu nie idzie o 
wymiar sprawiedliwości, ale o własną skó- 
rę. Dziennik ten pisze: 


Przypuśćmy va chwilę, że Królestwo Polskie z0- 
stało państwem niep.dloglom. Fakt tea sam praca 
się nie przyniósłby Rosyi szkody; przeciwnie, Ro- 
aya zyskałaby, bo niepotrzebowałaby tesymać o 
80,000 żołaierza więcej dla strzeżenia tego krajn. 
Ale fskt ten pociąga sa sobą inne. Naxajatrz po 
przywrócepia Polski w jej tersZaiejssych grani- 
each, rznciłaby się cna na odzyskanie granic s r. 
1772; nikt o tem nie wątpi, kto sna literatarę po- | 
lityeang polską. Tak w:ęc x s:rgom uradowsn:m 
ńciągnęlibyśmy na siebie wojnę, i to wcjaę taką, 
któraby w naszych granicach cesarstwa pociągnę- 
ła ka sobie sympatye wielu tysięcy mieszkań- 
ców posiadających wpływy w prowincyach ościęn- 
= Dobraby to byla polityka! idi 

k iedzi ; ie i o iykę, 

u som ee, De e eee 
sya musiała na tem cierpieć — to niema na to 
rady! A potem, czyż to nie wszystko jedun, czyż 
to nie jest ob.jętoem, te nu karcie gaogreficznej 
gp naznaczone sg Gzerwoao lab nicbiesk:? 

ischaj lad prowiucyj sashodnich sam orzecze, 
przy kim chce pazost: 6,“ 

Bardzo dobrze! Wszelako, jeżeli zechcesz grać ze 
mną w czarne i czerwone O to kt» ma dusted zega. 
rek który ja posiadam, to sig nazwę szaleńcem. 
A jedosk jeszczebym mógł ryzykować zegarsk, 
bo ściśle biorąc, mógłbym się bez nicgo obejść. 
Al: ryzykować Rosyi swoje prowinoye zachodnie, 
był by to odkroić sobie kawał cisła, C.foąć Big 
za Duiepr, za Dźwicę, byłoby to:cofoąć się w cza- 
sy wielkiego księstwa M skiewaniego, byłoby to... 
Lect to niedoreeczaość, o której nie można mówić 
bez oburzenia, baz wstydu. 


Czyż organ moskiewski nie słusznie mó- 
wi, że nie masz między Moskwą a Polską 
pojednania, że niż masz tranzakcyi? Albo Ro- 
sya musi panować nad Wisłą, albo sie co- 
foąć za Dniepr i Dźwinę. Nie inaczej 'za- 
patrują się Polacy na tę walkę, Ktokol- 
wiek mniema, że się między temi dwiema 


mają na celu niedopuścić, aby wojna wy- 
zła poza granice stron wojujących i mie 


w nią wdania się. Otóż ilekroć w ciągu o- 
statniego wieku kwestya polska stanęła na 


żar wydobywał sig raz po raz co lat kilka- 


ktatem wiedeńskim, lub też inaczej. 
- Lecz dajmy pokój ‚poröwnaniom. 


sięć tygodni, i końca jej nie dojrzeć. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 31 marca. 


daleko grani 
nia a. ió 


Europie uważa za spór familijny, ale oraz 


zmusiła innych państw do bezpośredniego 


widowni politycznej, starano się ją nie roz- 
wiązać, lecz tylko przytłumić, a łatwiej to 
było uczynić dopomagając silniejszemu niż 
wspierając słabszego. Lecz z pod popiołu 


naście i wybuchał płomieniem. Obecnie za- 
graka on ogólnym pożarem. Europa tymeza- 
sem zaczyna rozpoznawać, jakie narzędzia 
ogniowe mają być użyte do zagaszenia tego 
pożaru i który system lepszy, czy noty je- 
dnobrzmiące, czy kóngres; czy należy zam- 
knąć pożar w granicach naznaczonych tra- 


Wojna 
rozpoczęta między Polską a Rosyą nie jest 
wojną półśrodków. Używa do niej Rosya 
wszystkich środków tępienia izaguby, bo ro- 
zumie rzeczy tak: jak Gazeta Moskiewska. W o- 
bec zaś Polski świat obserwuje zasadę neu- 
tralności, tak jak gdyby chciał ułatwić Ro- 
ayi spełnienie zadania jej: zniszczenie Polsk', 
ażeby, jak mówi Gaz. moskiewska, nie trzeba 
utrzymywać na pilnowanie Polski 80,000 sta- 
łego żołnierza. Mimo jednak tak nierównych 
środków wojowania, walka trwa już dzie- 


(H. S.) Chciałem zebrać jak zajdokładoiejsze ile 
motocáci szczegóły o oddziale Czechowskiego i o 
trzech potyczkach , które stoczył z Moskalami nie- 
prowiucyi naszej, Lecz opowiada- 
świadków odbiegają od siebie do 
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tego stopnia, że niepodobne prawie oprzeć się na 
wtóremkolwiek z pewucówą. Pierwsi, którzy po 
przektoczenu granicy do Lwowa nadbiegał:, pra- 


wii o sta przeszło poległych i wielu raunych, wy- 
nawet osoby, ktore zgingé miały. Wię-. 


mienia, 
ksza połowa z tych poległych niby, zmartwych 
wstała jaż dotychczas, a ze wszystkiego okazoje 
się najwidoczniej, żę oddział Cse.howskiego stra- 


cit w polęgłych i rannych majwigesj 50 ladsi i to 


we wszysikich trzech potyczkach razem. Jakie 
były straty moskiewskie, tíndno również spraw. 
dzió, a zresztą nam nawet na tem zależy. 
Również sprzeczęe BĄ ia co do szczegół »w. 
Ksżdy bowiem z opowiadających upewaia gzjato- 
ozyściej, he wykonywał wszelkie obowiązki swoja, 
z, cxeguby też wyuikalo, że nikt z podwładnych 
vie zawinił, ¡a niepowodzenie wprost tylko dowód- 
com ma być prz.pisane. — 

Nię myślę zaprzeczać, ze istotnie najwigkaza 
część winy spada na tych, Arne, obo 
wiązki dowódcy, nie; umieli ım- należycie odpowie- 
dzieć. Że w oddziale Czechowskiego dowódzey nie 
byli bes winy, świadczy sam skutek. Zoluierze 
męczeni bęz wszelkiej potrzeby utrudzającemi po 
ch:udami i ciągłom kręceniem sig wzdłaż granicy 
pomiędzy Tarnogrodam, Biłgorajom i Krzeszowem, 
musieli się «niechęcać, ponieważ trad wojownito- 
wi wówczas tylko miły, jetsli wrogowi siedzą: na 
karku, ciągle mu ‚sakudy się wyrządza. Nie do- 
stawano również języka o sile, rachach i stanowi: 
akach nieprzyjaciela, 8 w pochodzie i ca stano- 
wiskach własnych oioprzestrzegano tych ostrożno- 
ści, które są niezbędne, aby się ustrzedz cd wazel 
kiego napadu ui 8odziewącego. I cóż ztąd wyni- 
blo? Oto że zamiast Coby nasi mieli wieść party- 
zantkę z Moskalami, ostatni ich samych nachodzili 
po e. zancku, a więc całkiem przewrotnie się 
działo. 


Moskwa na naszych z nievacka, a w ostataiej zro- 


biła na nich nawet zasadzkę, o której przecież 
można było powziąść wiadomość, gdyby w p-cho- 


dzie i na wypoczynkach zwykłego przestrzegano 


dku i spełniano zwykłe wojskowe ostrożac- 
w zdaj oddziałowi głód, nie z 


ści. Prócz tego doku 
braku żapasów żywności, którą przecież prowa- 


dzono na furgonach, ile x nieporadności tych, któ- 
rzy o wyżywieniu ludzi winai byli pamiętać. Za- 


rzucają przytem największą stronność w rozda- 
t.kim : powierzano kompanie, 


którzy i pół plutonu 
prowadzić nie umieli = 


Wielka część tych zarzotów jest samym akut- 
kiem uzasadnioną, a powtórzyć je trzeba dla prze- 


strogi dragich, którzy obejmują dowództwo jakie 


gokolwiek oddziału, aby w podobne nie popadali 
omyłki, Z drugiej jednakże strony nie:są i pod. 
władni bez winy, szczególaiej co do porządku i 
uczucia obowiązku. Możua im zarzucić, że w owej 
chwili, gdy na nich w lesio Moskale z zasadzki 
uderzyli, wielu z nich miasto przy swych stanąć 
oficerach, rozbieglo się w nieporządku. Jeżeliby 
»szyscy byli równie dzielnie walczyli, jak to część 
jedna uczyniła, byliby pewnie Moskale mimo prze- 
ważcej pawet liczby awej) drcgo oplscili ten pa- 
pad niespodziany. Prawda, że część dowódaców 
głowy potraciła, lecz i to niemniej powna, że żcł- 


nierze również nie pełaili w całej rozciągłości obo 


do obozu powstańców 


spodziewanie nie był napadnięty, 


e wszystkich trzech potyczkach wpadała 


iet wi i wynikło, z+ 
KE, olor, = esaro -wzaika id) wrogiem. Niepowodzenie zaś częściowe nie powia- 


wiązków, jakich sig wymaga po wojownikach za 
sprawę narodową. Każdy bowiem, kto przyszedł 
2 powinien był przecież: wie- 
dzieć, że tam się udał nie na wygody i zabawy, 
lecz że będzie musial vienstannie walczyć i ciągłe 
trudy ponosić. Rzeczą prsewödzey myśleć o tem, 
aby oddział cio wlazł w zasadzkę jaką lab nie- 
c lecz i w takim 
wypadku ladzie prawdziwie waleczni nie tracąc 
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der gorazące, co powinno także zwracać uwagę 
tych, którzy nowe tworzą oddziały, że między o- 
chotaikami należy przebierać, aby się putem: sa 
aiektórych Die wstydz.ć lab też odraza ścisłą kar- 
aość zaprowedzić, 

Co dv ochotaików, którzy byli pod Czechowskim, 
tych odsyłają na miejsc» urodzenia, jeż.li są kra- 
jowey, a obcych Wyw żą do inuych prowincji, 
«by ich tum ınternuwad, 


dacha , wychodzą zwykle z niebespiecz ństwa. W 
Ostatniej mp. potyczee, jaką wiódł oddział Cze- 
chowskiego z Mokalami, tak stały rzeczy. Drog 
datalioa tego : ddziała wysunięty naprzód o jakie 
tystąc kilkaset kroków, spoczywał właśnie po ca 
ł'mocaym pochodzie utrydzająsym, gdy z uagła 
Moskals gradem kul go powitali. Główną wiuą 
oyło dowódzey 'batuliova, że mie rozstawił pla 
cówek w mal Żytej odległ ści, ani mie wysł-i 
nikogo na zwiady w celu przeświadczenia sig 
czyli w pobliżu nie ma nieprzyjaciela, Lecz w chwil: 
samego napadu miasto stsoąć pod bronią, zaczęł. 
większość batalioan © feó się w nieporząd<u 
Wprawd<ie glöwaym powodem był nie brax ud 
wagi, ale brak ładu i uszasia obowiązzu. Restt» 
pozostała walczyła takto bezładnie, a tylko 40 o- 
chotoików stawili dzielniejszy opór i poszli tray 
razy nawet na bagnety, choge odeprzeć moskal: co im 
sig w koñon udało. Lstwo przewidzieć, coby się 
było stało, gdyby cuły batalion liczący 200 prze 
salo ladzi, równie dzielnie był sobie postąpił. M» 
szale bylb: mosieli odstąpić ze strata, a batalion 
mógł sig. połączyć z resztą oddziału swego, ku 
atöremu nulożało odwrot awój kierować. Prawda, 
te równocześnie ene i pierwszy batalion wras 
z fargonami i jazdą, to jest cala reszta oddziała 
był woguin, a i to jest powaem, że m skale prze- 
msgali liczbą. Lecz dzielay opór wszędzie stawio- 
oy byłby ich niezawodnie złamał. J żeli bowiem 
w jednym punkcie 40 ochotaików mogło xmas & 
przeważ.ą kilkakrotue aig wrogów do cofaięcia 
sig, a w drugim batalioa pierwszy stanowczo ich 
odparł i w miejsca boja się zatrzymał, byliby mo- 
skale pewnie na całej laii_evfać się tansisli, 
gdyby wszyscy paši z réwog dsielacácig wal 
w w Gdy przytem zważymy, że w niewielkiej 
odległości był inny odział około 200 ladzi liczący, 
który po odparcia moskali możca było śsiągcąć 
do siebie, wolno słuszny uczynić zarzut, że ed. 
dział Czechowskiego bardzo zawinił, usuwając pio 
m większej części za granicę. Dodajmy jeszcze, to 
oddział ten miał dwa wozy amuaicyi, broń dobrą 
a mimo strat poniesionych liczył zawsze wraz 2 0- 
wymi 200 lodźui tlisko zbrojnych 800. Jeżeliby 
za6 moskali odparto na wszystkich puuktach, co 
było możebnem, wówczas mógł zręczaemi obrota- 
mi wysunąć się z niekorzystnego położenia i bój 
przenieść w inne strony. Wszakże nie po co DE 


Warszawa 26 marca. 


Przesyłam wam akt będący jednym s tysią- 
«nych dokumeniów $wi-dozących o post ;powaciu 
wojsk moskiewskich, których atyatycka natura 
kazała się W culej sile i objawły mę we wla- 
ściw:j postaci jako b.rdy barbarzyńców. Doku- 
ment tea Świadczy nadto, czego zredatą liczoe 
świądectwa zaano są wszystkim, it rabuoki, mor- 
dy i p żogi nie są skutkiem samego rozbestwioa:a 
toluierstwa, lecz dzieją się tek2s s rozkazu. Do- 
kumeuiem tym jest raportem następujący: 

Do Komisyi rządowej spraw wewnętrznych. Wójt 
gminy Stama donosi o stania gmioy. Raport. Daia 
18 marca 1863 r. N. 33. 

„nW dnia 12 tm. i r. oddział kawaleryi po- 
wsiabcó w w ilości około 200 koni przechodził przez 
tsrytoryam Sianin i udał wię w kierauka ku Ka- 
ja vom. 

W d. 14 t. m. przybył do wsi Stanina oddział 
powstańców piechoty = laiqłam kawaleryi, 
razem okoła 300 ludzi i rozlokowali się we dworze 
Siania przez samego dziedzica zamieszkałym i 
w oficynie, zażądali jeść i owsa dla koni. Wójt 
gminy przewidując grożące niebozpiecztństwo w 
ścigania powstańców przez wojsko rosyjskie, pro- 
sił naczelnika, aby ustąpił w iune okolice; leos 
wo ys nadeszlo wojsko rosyjskie złożone z pie- 
choty i kozaków i wszczęła się bitwa. Po cztero- 
godzinnej ntarczce, wojsko rosyjskie powróciło 
w kieraoka ka Łakowu, a powst.ńcy wyszli do 
okolicznych lasów. Na placa boja zastałem 6 po- 
ległych Moskali i dwóch ranaych, z których Je- 
daego nakazał Naczelaiz powstańców odesłać do 
wai Kopiny, a drogiego do wsi Tuchowicza, co 
niebawem wykonałem *). Poległych zaś zebrawsxy, 
w dzwonicy umieścić a naitępuego dsia na er 
tarzn pochować rozkezalem, resztę zań poległy 
w czasie boju żołnierze sami w dwóch dużych do- 
tach na końcu wsi pochowali, ranuych zaś z sobą 
ua forach zabrali. 

Następnie w doin 15 marca O gidi 9 rano 
przybył iany oddział wojsk E cn złożony 
z piechoty, artyl:ryi z 4 działami, z oddzi:ła bu- 
zarów i oddziału kozaków i stacąl we dworze. 
Dowodzący tym oddziałem oficer, po przekonaniu 
się naprzód, że niema powstańców, i rozpytawszy 
sig ladzi dworskich czy ich nie widzieli, zapytał 
się następbie gdzie jort dxiedzic, a gdy mu odpo- 
wiedziano, że od 8 tygodui bawi w Warszawie, 
powiedział, że to nieprawda, te poszedł z bunto- 
wnikami i w síntek tego rozkazał pomimo per- 
swazyi innych oficerów, żołaierzom naprzód sra- 
bować a potem spalić. 

W tea momext żówierze rosbiegli się na rabu- 
sek; jędni do pałacu, drodzy do oficyny pałaco- 
wej, inni do zabodowaá gospodarskich i wszędzie 
drzwi wyłamali; w magazynie wódki co nie wy- 
pili, resztę ‚okowity na pap: > wytoczyli, w mage- 
zynie zbożowym, zboże w workach przygotowane 
do transporta wysypali na ziemię, a w te worki 


go zabrał się tea oddziśł, jak do ciągłej walki z 


no nigdy zrażać. Tysiąc ludzi odważnych i prey- 
gotowanych na wsżystko, a przytem  gardzących 
śmiercie, mą w sobie siłę cgremcą, którą nie tak 
łatwo wróg może rozbić, jeżeli w każdej piersi 
tkwi poczucie obowiązków przyjętych. Na nieko 
rzyść oddziału Czechowskiego i to jeszcze można 
słasznie powiedzieć, że żaden inny z oddziałów 
pov stańczych nie był tak dobrze uzbrojony i w po- 
trzeby wokda zaopatrzony. Największa część wi- 
oy cięży na dowódzcy, który przyjąwszy ua sie- 
bie obowiązek trudny prowadzenia, nie odpowie- 
dział mu należycie. Nie pomawiamy go bynajmniej 
o złe chęci lub brak odwagi, sle nieudolność jest 
winą, ponieważ nie należało przyjmować na siebie 
brzemienia nad siły własne. Zmarnowanie zuś ta- 
¡lego oddziału, naraziło inne oddziały powstańcze 
‘w Lubelskim na niebezpieczeństwo. 

Nie wdawałem sig w opis pochodów i utarczek, 
ponieważ podano już mnóstwo szczegółów w tej 
wierze, Uwagi zaś powyższe, wynurzone najbez- 
stronniej, napisałem jedynie dla ostrzeżenia wszy- 
stkich ionych cddziałów, aby w podobue błędy nie 
popadły. Dodam jeszcze, że w oddzisle Czechow- 
skiego zebrało sig nie mało ludzi, którzy wyobra- 
żenia nie mieli o godności Zolaierza stajgeezo do 
walki za sprawę uarodową. Były też zajścia na. 


*) Fakta te okazują, że w owym boju Polacy zwy- 
ciężyli, a Moskale cofagli się pobici, czego jednak 
otwarcie wójt gminy wypowiedzieć nie śmiał. P. R. Cz. 


ZZ ZZ ZZ ZZ ZZ Z nn 


Boli gardło śpiewać darmo, dalej basy, ua ae 
> T: a te nasze wszystkie smutki napijmy sig wódki. 
(zęść Literacko-Artystyezna. 7 

i Kiedy sobie Stach Swistacki dobrze gardło zmoczył, 


H Hukuął w ziemię z całej siły aż obeas odskoczył. 
a Pal je djabli stare bóty będę chodził boso, 
Z poematu Teofila Lenartowicza Przypomną się łata młode kiedym chodził z kosą. 
Musnął ręką siwą brodę i wąs zawiesisty 
pod. tytułem Rozochocił dziatwę młodą Krakowiak 'sierdzisty. 
Dalej bracia, dalej żywo ! w gardle mu zagrało, 
NASZA DOLA”. I zaśpiewał o Kościuszce starą piosnkę cala. 
r A zakończył tęskną dumkę, bo starość ochotna, 
eee Zawsze to nie mloda wiosna albo jesień błotna. 
Chwilkę słońce się pokaże, jużei deszcz poleje, 
Pozachódzą nowe smutki młodziuchne nadzieje, 
Jeno że to chłopska dusza więc się otrząsł rychło, 
Obejrzał się w koło siebie że wszystko przycichło, 
primos o: „ | Ljakby się wyląkł ciszy głośnym buchnął śmianiem, 
Bywaj. YWaj!'bracie Stachu’ kędyżeś to chodził, | Zaśmiał się nasz Stach Swistacki cała karczma 
Obszarpany, Ybdrapany, jakbyś dziady wodził. za nim. 
Sebodzilem JA Świąt szeroki, rzecze dziad po 
Z: ‘ch chwili, | Powiedzeiez nam ojcze Stachu o onej wojence, 
Byłem CI Ja w takie stronach, gdzieście wy niebyli. Rzecze Janek iz od Krakowa podparty na ręce. 
Ani wyście niechad7a'1, qui dziady wasze, Bo to ezieku miło słuchać w te jesienne deszcze, 
Gdzie bo też to nie de “ly kułańskie pałasze. | A choć wszystko juz wysłucha, toby słuchał jeszcze. 
Gdzie ‚sig to nie rozbijaly Naqzę śpiewy, huki? |I czy my też dożyjemy onej szezęsnej chwili, 
Bogdajby tam niechadzały SYNówie ni wnuki. Gdy nie będzie: bili naszych, jeno nasi bili. 
Potrafię ja po hiszpańsku, 7 A nem sięzmiówię, Nasza wiara była górą a moskale dołem... 
Nie jeden się mundur schodził, NIe jęqno obuwie. Scisnęli się Krakowiacy wedle Stacha kołem, 
A z wszystkiego co zostało le na bajki. | Zrobiło się: duszno, parno, jak na burzę czaroa, 
I niebieska myśl po głowie jakby CYMEk fajki. | Stach Świstacki spojrzał w koło na swą dziatwę 
Oj! została ona znaczna koło skroni blizną, ~ gwarna, 
Został guzik od mundara i słowo: Ojczyzna. A widzący Indzkie dusze i ręce do młocki, 
Gdy człek spojrzy na ten guzik zwytartym DUMerem, Będę rzecze wam powiadał choć do samej nocki. 
araz sobie przypomina że był oficerem. 
Kiedy ręką potrze ezolo pociągnie po znaku, 


PIEŚŃ I. 


MAROZMA. 


: č "| Opowiem wam o Kościuszce; gdy to wyrzekł słowo 
Zaraz Sobie przypomina: biednyś ty Polaku! na karczma przyciszona wybuchła waż wa i 
Ale co tam o tem prawić, ludzkie serca smucić, "Kościuszce, Racławicach, żydzie! wódkę nosić, 
Zabrali nam naszą Matkę to i muszą wrócić. -- “> gadaj. ojcze Stachu niedaj się już prosić. 
Jest ci u nas ludu sporo, to jak przyjdzie pora, I ja 80 też raz widziała rzecze matka stara, 
Czlek obejrzy Sig za siebie jak to o wezora. |Kiedy dawa} ubogiemu bitego talara. 

Przypomną sig dobre czasy chlopäkie kosy brzękną, | I ja rzecze” ślepy Mątys:kiedy zaciąg robił, 

I wyprawim dumnej Moskwie sarabande piękną. | A 'ja'wtedy' wtrącj drugigdy moskali pobił 

A terazby zapić trzeba, bo mi głos zacicha, Cichoj! cicho, toć też cicho, a sam nie przestaje, 
Gadający nie pijący, w gardle mi zasycha, Aż Swistacki z poza stołu dźwiga: się i wstaje. » 


— "ali, oo 


Kto chce słuchać niechaj słucha, bo to nie gawęda, 
A ta dziatwa pod oknami niech mi się nie szwęda. 
Bo ja wam tu niechcę prawić jąko żaczek w szkole, 
A powiadać by powiadać, toć już milczeć wolę. 


'Mnie staremu przyszło na to, że ot torbę noszę, 


Wystrojenych głupich lndzi proszę o trzy grosze. 


| Albo śpiewam o Łazarza Siedząc na smętarzu, 


Ale tego niepowiadam o jakim Łazarzu. 

A gdy wchodzę po mej drodze do ohłopakich pod- 
asz 

Toć juz proszę zmiłowania dla ojczyzny naszej. 


‘Taki to jest kantor -ze mnie wiara kościuszkowska, 


Dopomagaj Jezu Chryste, Matko. Częstochowska. 
Alboż się to bracia moi jeszcze przyda na co, 
Będę spiewał za spiewanie moskale zapłacą. 


Kiedy skończył Stach Swistacki wielkie uciszenie 
Zrobiło się w karczmie cicho jak. na podniesienie, 
Kiedy się to ksiądz obróci z przenajświętszem słoń- 


cem, 
A organy przeciągają cicbym głosem drżącym. 
Jeden drugi westchnął jeno,  zwiesił głowę przy- 
tem, 
A dziad począł brzęczeć słowem jako wietrzyk 
zytem. 


Będzie temu już pół wieku, słuchajcie! pół wieka, 
Jak w ojezy2nie przytuliska niema dla. człowieka. 
Kto opowie się Polakiem jażć mu dyby klada, 
A kto piśnie marne słówko jużć z nim w Sybir 
jadą. 


Drobna szlachta i mieszezany polskie niebożęta, 


Za ojczyznę miły: Boże ciężkie noszą pęta. 
A ty chłopie śpisz za piecem, albo w polu śpie- 
wasz, 
Miły bracie w chłopskiej chacie znać się dobrze 
miewasz. 


Bogać-dobrze! miły Stachu rzecze Józek. Zbroja, 
Ami twoja żonka miła, ni chata nie twoją. 
Nie. dla siebie człowiek sieje, nie dla siebie orze, 


Do moskiewskich magazynów zabierają zboże. 

Po chałupach zimą latem moskaliska siedzą; 

Co nie wezmą w suchym ziarnie to. w chacie: do- 
jedzą. 


| Ate jako Zolnierz polski co zbiegt lady morza, 
Wiedział dobrze co to.znaczy, ta opatrznosé Bota. 
A choć nędzy. zakosztował zacierpiat głęboko, 
Zawdy w głowie mu świeciło to wszechmocne oko, 
I tak mawiał sam do siebie juzciz Bóg na Niebie 
Gdyby Jego tam nie było, nie byłoby ciebie. 

A po cóż mas Pan Bóg stworzył jeno dla swej cześci 
A za cózby człek go chwalił: za same boleści. 
Raz tak przyjdzie raz inaczej, a Ty Boży. kmieciu, 
Niedawaj się biedzie nędzy, stój na swoim śmieciu 
A jak sobie to powiedział jak się ugruntował. 
'|Tak już na nic nie uważał, nic nie aprendował, 
Jeno patrzał co najgorsze co najciężej boli 

I zobaczył że najciężej w moskiewskiej niewoli. 


Biorą ludzi do żołnierzy od żony od dziatek, 
Nasłuchać się płaczu dziatek , żon i starych 
matek. 
Przyjdą w nocy; do chałupy wyciągają. z pierza, 
Wiążą człeka powrozami jak na jatki zwierza. 
Obraea to ku swym głowę. jak one baranki, 
Zagadajcież ludzkie nędze dudki i multanki. 


Bogać dobrze! miły Stachu w wojsku żołnierzowi, 
Zasieką cię wicinami jak człek słówko powie. 
Ni się ozwać po swojemu bo cię wróg osmaga 
Na katownie nędzne ciało obnąży do naga... 


Dawnoż temu miły Boże patrzę: żołnierz kroczy, 
W starą chatę Jakuhowg wpatrzył biedne oczy. 
Wyszła z chaty matka stara dziecię swe poznała, 
Jak się miewasz dziecko moje za nim zawołała. 
A żołnierz jej na to rzecze: nieznam ciebie matko, 
Ja moskiewski żołnierz jestem, nie twoje dzie- 
ciatko. 
Mójeś city syn rodzony, a on się zarzeka, 
Jeno eo go łza wydaje, co mu z oczu ścieka. 
Poszedł żołnierz swoją droga, matka poszła swoją, 
Rozdzielają matkę z dzieckiem pomsty się nie boją. 


To też kiedy Józek Zbroja na biedę się żalił, 
Raz po razu Stach Świstacki we stół ręką walił, 
Ale kiedy przyszło na to że wszystko psa Warto, 
Rozdarł sobie tę koszulę już i tak podarta, 

I ręką się wyciął w. piersi: ludzie niewierzący, 

I stał stary siwo-brody, cały jakby drżący, 

Bo mu brakło w ustach słowa oczy staly kołem, 
A włos siwy potargany jeżył sig nad czołem. 


Wylekli się nasi ludzie a młódź wkoło dziada 
W której piersiach po bożemu coś inaczej gada, 
miałem okiem patrząc W górę zaciskając pięście 
Rada kroplę krwi ostatnią postawić na szczęście 
Nad Jankowem narzekaniem nad tą całą mową, 
Uśmiechała się do siebie pokręcając głową. 


Bogać dobrze! ojcze Stachu jeno człek się trwoży, 
Jako zawdy nie na lepiej a idzie na gorzej. 
Jak pozbędziesz się jednego kto wie jaki drugi, 
I tak w biedzie ubogiemu czas przechodzi długi, 
Nasz nieboszczyk był zrzędliwy, utrapiona bieda, 
Lecz był z nami jednej wiary, a dziś mamy żyda. 
A wróżyli sobie ludzie niechno dziedzic nowy, 
Na to szczęście czy nieszczęście szkoda ludzkiej 
mowy. 
Chłopu zawdy będzie bieda czy siaki czy - taki, 
Jedno to jest szczera prawda co biedne Polaki. 
Torby sieczki taka dola Bóg widzi niewarta 


— Nie tak było za mych czasów rzecze Stach sędziwy 
Wtedy cały naród wierzył że Bóg litościwy. 

Nie dowierza: moskalowi wiązać się niedawal, 

A gdy krzyknął nasz Kościuszko gromadami stawał. 


Hej Kościuszki nam Kościuszki! krzykła młódź 


Duch i ciało bieda nędza, sukmana podarta, ochotnie 
Chude woły na oborze na przednowku glody A nasz dudarz „Jeszcze Polska*, za beczką jak 
A we; żniwa kwarta piwa to i całe gody. grzmotnie, 


Zrobiło. się zamieszanie krzyk, płacz, srogie jęki 
Przychodzily małe dzieci do Stachowej ręki. 4 
A ów siedział dumający i sobie powtarzał: 

Nie ten naród się postarzał jeno ja postarzał, 


Jużci prawda, jużei prawda, jeden drugi wtrąci. 
Słucha, słucha Stach Swistacki : w głowie: mu się 
mąci. 


CZAS: z Piątku 3, Kwietnia 1863. 3 
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polityce. Kraj zatem może domagać się uspakaja- jedna ocalala dotąd imie Polaka, wiara, której |aprawie..w porozumienia z.innemi- mocarstwami. | przeszło tysiąc zie. w gotówce. Wójt zwolawszy spie- 
jących doniesień, ażeby możliwość dalszych za |nic się nieoprze, gdyż „kruszy więzy krępujące du-| Lord Rassell odrzucił tę propozycyę. Sądził on |sznie gromadę, puścił się w pogoń z: rabusiami i poj- 
wikłań sprowadzoną być mogła do rozmiarów, ile | szą i ciało: est victoria, quae vincit muadum zapewne, że w wielkiej kryzys europejskiej, .zna- |mał całą bandę złożoną z 10 mężczyzn, 12 kobiet i 
to być może, najszczuplejszych. Dokąd Austrya | fides nostra. Magia : > komitem dziełem z jego strony będzie napisanie |20 dzieci i takową odstawił do urzędu powiatowego 
trzyma w swym ręku wage. naszego wpływu, do-| „Cokolwiek stanie się panowie! z walką rozpo: | lista. Szlachetay lord jest biegłym i wytrwałym |w Podbużu. Banda ta przybyła z Węgier, mając karty 
tąd spodziewać sig można po drugićj Warszawie czętą era MOT zał a na PS biiy ka Tepordopjem PEA ze PA zapisał on | legitymacyjne wystawione przez władzę w Uh«arze. 
drugiego Ołomuńce. mieszał krew swych synów z krwią naszych żoł- |jaż ryzy papieru. Ka oseł angielski w starym| __ AB A A 

Prous ministrów. Muszę stanowczo odeprzeć | nierzy, usiłowania ofiar nie będą bez skutku. Ko-|i nowym mr; a2 do re en legaeyi Fe bisku EA 2g0 kwietnia . Wielki piątek, Š. Ryszarda 
powątpiewania 0 prawdzi wości moich dawniejszych biety i dzieci pomordowane, domy: spalone, miasta |akiej, bezwątpienia zawiadomionym już został, co pa. 
oświadczeń ; wszystkie za oświadezenia, niech so- poniszezone, krzyczeć boda w niebogtosy przeciw |lord Russell myśli a czego nie myśli uczynić w 
bie pochodzą zkąd im się podoba, skoro się sprze- | barbarzyńskim i bezużyteczaym środkom, i kiedyś | sprawie polskiej. W ciągu ostatniego miesiąca 
ciwiajg temu, co ja powidziałem, są blędne. Jeżeli | może fanatyzm przestraszony swemi gwałtami skło- | wszyscy urzędniey ministerstwa spraw” zagrani- 
mówca poprzedni odwołuje się do mot i depesz, | ui się kres im położyć i wracając do traktatów, bę- | cznych, dwa razy tyls czasu jak zwykle pracowali 
jeżeli więcćj ches wierzyć ‚obeym rządom aniżeli |dących dziś literą martwą, wyzna, że sprawiedli-|nad sprawą polską, W tym niespracowanym Wy- 
własnemu, powinien przynajmnićj doxładaie czy-|wosć podnosi narody, a grzech czyni ludy. nieszczę- | dziale widać tylko mapy, dokumenta, wypisy. Sam 


ło co nąd 120 ludzi liczą. Pod Igołomią ma ste- 
nąć także parę rot piechoty, lecz dctąd ich tan. 
niema, a maszerojący tam oddzizł jest podobno 
w Proszowicach. Przez takie wysnniecie przcdo- 
wych nadgranicznych posterunków zmniejszyły się 
sity moskiewskie w Olkuszu i Miechowie, gdzie są 
aiejako rezerwy tych przodowych - posterunków. 
Jen. Uszakow niedoszedł jeszcze do Miechowa. Si- 
ła posterunków moskiewskich w Stobniey, w Ops- 
towie i Saudomierzn mniej dokładnie jest nam 
znaną; każdy jednak z tych postermnków liczy 
tajwięcej dwie do czterech rot piechoty. Dalej na 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wrocław 28go marca. Dziś praktyzowano tezy 
fastępne: za 1 Bzęfeł pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy Brebroych prugkich (po 5 cent. w. a. oprócz lady. 


: er x s E A ' c : hód, w Lnbelskiem najbliższe iey posteran- 
taċ owe depesze, zanim będzie miotal na mnie ob- | sliwemi. łord Rnsseli nie wypuszcza pióra zręki aby zano- posled Z $ 2. granicy p 
winienia bardziój śmiałe aniżeli uzasadonione; al-| „Niechaj Polska pozostanie wierną swemu Bogu, |tować wszystko i podać ed WSZy-| Parenica biata ay na 65:70 ki rosyjskie były, o ile nam wiadomo, w Janowie 
bowiem w owćj depezzy wyraźnie jest mowa 0|awemu Chrystatowi, swej dawnej miłości dla Sto- |stxo eo się dzieje w Petersbnrgu lub Warszawie g 73.74 71 65-69 | W Zamcácin, a w ogóle liczba wojsk w Lubelskiem 
pogłoskach i doniesieniach dziennikarskich. Dape- | licy św., niech nie traci nadziei we Francyi, z któ: |od czasu Stanisława. Augusta. Zżyto > j ` 50-51 49 46.48 zmniejszyła się znacznis przez wymarsz papowrót 
sza 17go w Paryżu datowana mogła dopiero wyjść | rg połączyła się wiarą i dawnomi tradycyami, a| "Nie mówimy aby Auglia szła na wojnę za Pol- ** Jęczmień se Bug SR 39-41 88 84-86 |dywizyi Riewuskiepo naWołyń. Rząd moskiewski 
18go, a 1980 przybyć dopiero do Berlina, a za-|ujrzy dzień swćj chwały. Jeżeli chwila jej tryum-|ske, lub aby do niej popychała a Fraaea-| Owies . |. | „26-87-96. 92-94  |robi także inne pr, a = 7 
tem nie mogłem jéj znać 18go. Ponieważ ta de-|fa nienadeszła, jeżeli Europa wahr się jeszcze i|zów, lecz obowiązkiem jest lorda Rassella oświad- A e 1 50-52 47 40-45 a przygotowania do dalszej walki, 


pesza mie byłą do mnie adresowana, zatem po raz 
wtóry oświadczyć mogę, że urzędowych doniesień 
tego rodzaju nio odebrałem. Prezes ministrów pro- 
testuje przeciw zarzutowi owój depeszy, że Prusy 
wywołały kwestyą polską. Izba otrzymała od rzą- 
du te wyjaśnienia jakich jój udzielić uznał rząd 
za dobre; zatem jest ona lepiój poinformowana, 
aniżeli petenci; jednak nie do tego stopnia, aby 
mogła wydawać sąd ‘o istnieniu albo treści kon- 
wencyi. Pogłoski, na które się skarży mówca po- 
praedoi, powstają i mnożą się w skutek takich roz- 
praw Izby, jakie obecnie zamierzono; a jeżeli ragd 
nie może przeszkodzić czwartym 2 kolei nad tą 


kwestyą rozprawom, to przynajmnićj nie mając. 


nie więcój do oświadczenia, uaikać będzie wsz<l 
kiego w nich udniału. Prezes ministrów zbija nie- 
które data podane przez Libelta i kończy uwagą, 
że mie zwykł od fcakcyi polski6j przyjmować rad 
co do interesu pruskiego. 

Poseł Waldeck. Prezes ministrów oświadczył nam 
właśnie, że niezwykł przyjmować rad od stronni- 
ctwa siedzącego po tej stronie Izby; ale tak dobrze 
mógłby był także powiedzieć, że nie zwykł przyj- 
mowaé rady od całej Izby, że nie zwykł zważać 
na Izbę, skoro sig domaga praw swoicb. Konwes- 
cya zajmuje nas już po raz drugi, a mie jesito 
zbytecznem, jak się: wyraził p. Bismark, gdyż kon- 
wencya nie jest bugatelą zwłaszcza, że o treści jej 
rząd raz zupełnie milczy, to znów w rozmaity spo- 
sób ją podaje. Na szczęści» Prus i Europy uważać 
mo2oa konwencyą za martwą literę; Prasy nie stały 
się słażalcem R syi, do czegoby było doprowadzi- 
ło wykonanie konweucyi. Jednak i dzi 
dzieją się rzeczy niegodae udzielnego państwa. 
Nie jestto godnem Prus, aby pocztę eskortowali 
kozacy na terytoryum pruskiem; niep>winuiby oni 
aui stąpać pu kraju naszym. Jeśli zbrojni kozacy 
idą za swymi praywodzcami i robią to, €zego ża- 
daa tatejsza niezarządziła władza, to przecież 
rzecz nieslycheua. Konwencya nie stała sig wpraw. 
dzie tak niebezpieczną, jakby stać się mogła; ale 
rząd praski nie ustąpił opinii całego kraju, ani gło- 
Bowi Izby, jeno parciu obcych mocarstw (brawo). 
Czyż jestto zasłozą rządu? Nie. Owszem sprawa 
konwencyi pokazała, Zo stanowisko rządu w poli- 
tyce zewnętrziej tak samo chromieje i nie ma 
podstawy, jak w polityce wewnętrznej, Prezes mi- 
nistrów oświadczył nam właśnie, że sprawa polska 
nie od dziś istnieje. Wiemy o tem wszyscy.. Ale 
nie można pojąć, aby załatwienie sprawy polskiej 
mogło nastąpić za pomocą stałego przymierza na. 
szego państwa posiadającego z dawnej Polaki naj- 
wniejszą część z państwem sąsiedniem, które z łupu 
polskiego wzięło sobie część lwią anasze wschodnie 
granice bardzo ciśnie. Ztąd więc błąd przez rząd 
pruski w tym razie popelniony leży jak to mówią 
ua dłoni. Oddawna już uznano, że Prusy z dwu 
stron mają sąsiadów chciwych łupu; jeden dąży 
do Renu adrugi do Wisły. Jakżeż można pomyśleć, 
aby rząd pruski brał na się rolę wykonawcy rosyj- 
skiej polityki? Za koawencyą ze wszystkiemi nastę- 
pstwami spada na ministerynm odpowiedzialność. Ale 
winisteryum pruskie noo było, zanim uczyniło 
ten krok, zważyć na opinią p lityczne 
- konstelacye, na osamotnienie Earopie 
i to wszystko uwzględnić. Tymczasem zachowanie 
sig rządu pruskiego potępiły już Francya, Anglia, 
Szwecya i wszystkie inne kreje, które tylko wy- 
rzekły swe zdanie o konnani, „Lecz jeżeli mini: 
strowie mie kieroją się względami politycznemi, 
to miech uwzględniają przynajmniej prawa ludzko- 
‚sei. Konwencya kartelowa mówi tylko o wydaniu 
dezerterów i zbrodniarzy po Każdorazowem po- 
n śledztwie, «le nie o wydawaniu powstań 
/ Austrya temi samemi traktatami zwig- 
zana tego nie robi, to można się spodziewać, że 
rząd pruski tak samo sobie postąpi. Jeżeli tera- 
źuiejsze Minisieryum w polityce wewnętrznej nic 
postępuje rzetelnie, jeśli nie uznaje żadnych poli 
tycznych względów, to przecież powinno przynaj- 
mniej uzuawać prawo ludzki ści. (Oklaski.) 

Prezes ministrów odpiera najpierw zarzut brakn 
rzetelności uczyniony ministerstwu, powtóre Zza- 
przeczą także zdania Waldeka, jakoby rząd ustą. 
pił = powodu parcia obcych mocarstw. Nie ustę: 
powaliśwy weile, mówi p. Bismark, i mie mieli- 
śmy do tego żadungo powodu. Posel Krieger 
karei prezes mi.istrów za ironiczne i m 


, ne 


iczną 
Prus w całe 


te wyrażenie sig o tych obywatelach 
pieśli do Izby policje w sprawie polskiej. 


Francya 


Arcybiskap Z Burdesnx przesłał do duchowieb- 
stwa swojej AYCCenyi następujący okólnik w Spr<- 
wie polskiej: è ; 

= ¿Wielebni Probo:zegomjgt Y u 

„Z coraz bardziej W“tastajacem przerażeniem 
przyglądaliście się zap9"29 równie jak my rozpa- 
czliwej walce, którą Polska Obeonig prowadzi. Nie: 
nważpialiście jej jak sądzę 2 OdAwYy, ¿hy gig nieprzy 
ezynić, chociażby życzeniem, SO \roglown Kkrwi. 
Lecz dziś gdy tryumf siły mnoży Nieszczęścia, na 
które myśl sama się wzdryga, UCANG waszą nie 
mogą być wątpliwe. 7 

„Oskaržano Kościół, ża się ckatnje “bojgtoym 
na los Indéw, jestto potwarz. Czy SIĘ UEBPOtyzy, 
zowie zewolucyg lub samowładztwem, DICK ANA gic 
on poiępiać go. Ludy w niewoli wołają go jako 
pocioszyciela, a ilekroć. powstały natchnione 02)” 
stym patryotyzmem, wolnym od wszelkiej nieczy” 
ste] mieSzeniny, zawsze On sig modlił za tryun 
ich sprawy. 

„Kościół płacze nad Polską. Szlachetoym tym fy 
‚langem, których odgłos wojenny: „Jezus Marya" 
tak głęboko porusza sumieria katolickie, przesy- 
łumy z ludżmi zacoymi. wszelkich opinij, brater 
skie wasze sympatye. Walczą oni za zachowanie 


traktatów, umierają za wiarę! Wiara która sama! 


jeszcze 


4-| bre 
apostoł wielkiego ruchu jest Napole.n niezwycię: 


którzy. „2 a- 


pozostawia ją bez pomocy, bez opieki; jeżeli ma 


nawet upaść jeszcze na nowo, niech naśladuje mę- 
ezennika, który padając pod strzałami nieprzyja- 
ciół wiary, pisał na piasku swą krwią pierwsze 
wyrary symbola katolickiego: Credo in unum De- 
um... To proste słowo: Wierzę, wierzę w Boga 0: 
piekuna słabych, wierzę w Kościół, dachowną oj 
czyznę duszy; wierzę w zmartwychwstanie moje i 


tylu szlachetnych i niewinnych ofiar. 


Potrzeba chleba dzieciom niemającym ojców i ko- 


bietom niemejącym opieki; schronienia wszystkim 
tym, których domy zniszczono; trzeba oliwy Sa- 
marytans, wszystkim tym kalekom patryotyzmu, 
którzy leżą bez pomocy w głębi lasów, wygnańcy 
w własnym krajn. Daliśmy wiele, wczoraj złoży- 
liśmy skarby naszego miłosierdzia dla robotoików 
bez pracy, potrafimy dać jeszcze, Patryotyzm i wia: 


ra wkładają na nas ten Święty obowiązek. Odpo 


kazać się wspaniałomyślnymi. - 


kiem, s mianowicie aby sig nieoddzielala ni, 


króla polskiego, oto uczucia, jakis bylibyśmy wy- 
razili z trybnny laksembarskiej, gdyby obowiazki 


i „Słowa te eh y 2 ładnej gorycay i 
nieprzemawiają aby rozdrażnić umysły, lecz prze- 
Bin do cn tego Pe peat 
aa którym spotkać się mogą wszystkie stronni- 
ctwa, Jałmużna, jak modlitwa jest interwencya, 
jaką zabronić nikt uie może ciału, którego wszyst- 
kie ezłonki są solidarnemi: Vos autem estis corpus 
Christi et membra de membro, si quid patitur w. 
num membrum compatiuntur omnia membra. 
„Niniejszy okólni odczytany zostanie we wszy. 
stkich kościołach i kaplicach dyecezyi w niedzielę 
następującą po otrzymaniu go. 
„Przyjmijcie kochani proboszczowie ponowne 
zapewnienie mych życzliwych uczuć. 
1 Ferdynand kardynał Donnet. 
Areybiskup w Bordeaux. 


Dan w Bordeaux d. 14go marca w uroczystość | 


S. Kazimierza króla polskiego. | 


Anglia. 

London Review z dnia 28. marca ige ar- 
A PE a 7 poroz rządów w spra- 
wie polskiej, pod Fr ge mócafitwa 
zachodnie“; z, którego następny podajemy wyjątek: 

Mowa p. Billsulta o kwestyi polskiej zasługuje 
na uwagę Europy, da to mistrzowski wyklad po- 
lityki cesarskiej. Książę Napoleon przedstawił z 
wielkim talentem krasomowezym uczucia i życze- 
nia demokracyi francuskiej. Cesarz stoi w wy- 
łącznym stosunku do Francyi demokratyczcej. 
Trynmf Francyi i jej opinii winien być zapownic- 
ny, lecz nie tym nagłym i garakikgw ym epizodem 
rozpaczliwej wojny, w której Franoya byłaby -e2- 
mą. Książę Napoleon wziął na jeden dzień Paryż 
szturmosm i pomieszał szyki unwet sawym mini- 
strom. Nazajutrz p. Billault wystąpił z ufncścią 
w swój obowiązek, uzbrojony w cdwage rozmy- 
ślaniem ubiegłej nocy, a może osobistą rozmową 
z monarchą swoim, Cesarz Francyi podziela wszel 
kie sympatye Indu.awego dla Polski. Lscz czyż 
sami, mówi on przez usta p. Billaalta, rzucimy się 
na Rosyę, czyż przez wyprawy na własną rękę, 
nie obudzimy zawiści i podejrzenia połączcnej En- 
ropy? Na czela Europy, poparta przez opinię pu- 
bliezog Europy, Francya jest wazechmocną. Oso- 

e działanie Francyi sprowadziło Waterloo. Jako 


źonym, jako postannik odosobniony i: podejrzywa- 
ny nie może mieść żadnej pomocy. Takie jest za: 
patrywanie się monarchy, traymajacezo w swych 
rękach losy Francyi i pokoja europejskiego. . Go- 
tów om jest działać z Europą na korzyść Polski. 
Lecz jeżeli Anglia i Austrya postanowiłyby nie 
działać, Franeya sama dzislacby nic mogła. Nie 


trzeba więc tracić czasn i siarać się nal.2y popie: 
‚rad moraloym wpływem to zbawienne zadanie Eu- 
ropy, które nie może być przeprowadzorem jedy- 


nie bagnetami Francyj, 

Wątpić vie tmozoa, że angitlskio ruinisterynm 
spraw zagranicznych zapobiegło czypuemu wiie- 
szania se w sprawę Polski. Bykby to rodzajem 
polityernego donkiszótyzmn ze strony gubineta tui 
leryjskicgo zerwać z Rosyg tylko dla tego, ab) 


obudzić po tej stronie kanała takie same szemre- 


nia i nienkontentowanie, jak w czasie wojny Y 
Lombardyi. Nie wiele liberalniejszych sympatyi 
spodziewać się można po Austryi, Prusy jaż orze 
kiy za despotyamew; a Napoleon znalazł się nagle 
twarz w twarz z zbrojną reakcyjog koalicyą. Po- 
łożenie to mogło zniewolić najgorgtezego marzy- 
cicla do opnszczenia rąk. Cesarz wypowiedsial 
awe plany w obec Europy. Obowiązkiem jest ró 
wnież lorda Palmerstona wskazzć powody swego 
postępowania. Nieszczęśliwy naród przelewa krew 
za byt swój przeciw barbarzyńskiej i despotycznej 
władzy. Uczynione zostały ministerstwu spraw ze- 
granicznych proprzycye ws”tlcepo dzirłania w tej 


w posianaictwo moje pomiędzy narodami, bedzie 
protestacyą przeciw despotyzmowi i nadzieją dla 


„Lecz panowie! życzenia i modły niewysterczają. 


wiedzmy ich wezwanin, i umiejmy jak zawsze, o- 


„Nie proszą cię wielebny proboszczu, abyś mo- 
wą czynił kwestę, lecz odezytaj list ten parafia- 
nom twoim, ofiary ich mogą być przesłane do na- 
szego Rekretaryatu, lub do dziennikéw. które o- 
twarly listę składek na Polskę“ lub złożone u was. 

„Co do was kochani proboszczowie, połączycie 
z jałmuźną modlitwę, aby sprawa; za którą prze- 
mawiamy nie została splamioną vere 

y 


od sprawy kcścioła, która będzie zawsze sprawą 
sprawiedliwości, patryotyzmu i prawdziwej wol. 


„Oto są modły jakie wznosiray do nieba w dain 
w którym kościół obckodzi uroczystość świętego 


naszęgo pasterskiego urzęda nie zniewalały nas 
koniecznie zost:6 w pośród was w tej epoce 


czyć, dla czego odmówił współdziałania z Fran- 
cyą. Jeżeli tego nie uczyzi, odpowiedzialność po- 
zostanie na nim. Lord Rosselli jak się zdsje, chce 
Aaglię odosobnić, a właśnie polityka odosobniona 
wtrąciła Enropg w niebezpieczeństwo wojny i re- 
wolucyi. Protestujemy przeciw temn odosobnienin 


obcych przymierzy i nie lęka się obeych zawiści. 
Lecz kiedy chodzi o interes eywilizacyi, wtedy o- 
bowiązkiem 
żenie zdania. 


Kronika miejscowa 1 za 


(Kraków 2 Kwietnia. Dzisiejszym , 
poładniowym kolei północnej przed godziną 4tą stąd 
odchodzącym do Morawy, Czech i Wiednia, wywiezio 
no byłego dyktatora Langiewicza. Nie wsiadł on je- 


zagraniozna. 
, ur p) 


kolej przerzyna drogę za rogatką warszawską zatrzy- 


jednego urzędnika komisyi Namiestniczej i dwóch ajen- 
tów policyjnych exdyktator wsadzony został do wago- 
nu, w którym go już oczekiwała straż mająca go od- 


jen. Langiewicz spowiadał się dziś rano i komuniko- 
wał, i że mu X. Biskup Gałecki przysłał w tym cela 


| swego sekretarza (zapewne chyba kapelana.) © 
— Wiele tutejszych domów obywatelskich, pragnąc 


staropolskim zwyczajem podzielić sig Srigconem i z ty- 
mi rodakami, których bądź już stąd wywieziono do 
Ołomnńca i Ihlawy, bądź też wywieść stąd mają, po- 
stanowiło częśc zastawionego Święconego, za zezwole- 
niem tak tutejszych władz które msją nad aresztowa 
nymi dozór, jakoteż władz w miejscach osadzenia 
internowanych, przesłać im, nie mogąc inaczej obowiąz- 
ku gościnności spełnić. W tym celu wypada, aby Świę- 
cone na ten cel przeznaczone, złożone zostało w je- 
doem miejscu, by je razem zapakować i wysłać mo- 
żna było. P. Antoni Wojczyński właściciel sklepu i 
doma w Głównym. Rynku na rogu ulicy Brackiej, u- 
proszony został, aby się zajął przyjmowaniem Święco- 
nego i cbowigzal się z-pakowaé je i wysłać do > 


wy i Ołomuńca, tudzież część dostarczyć wychodźcom 


tu w Krakowie trzysanym w aresztach. Ktokolwiek 
więc zechce wziąść udział w tem podejmowaniu odda- 
lonem, winien odstawić Święcone do doma p. Wojczyń - 
skiego najdalej do Soboty przed poładniem, gdyż ta- 
kowe po poludniowym pociąziem kolei mogłoby zostać 
powiezione. Do samej Ihlawy niedochodzi kolej żela- 
zna, zawsze jednak p. Wojczyński spodziewa się odsta- 
wić Święcone i tam w piórwsze Święto. WI ie umie- 
szczonych jest podobno 189 wychodźców, w Ołomańcu 
465, ¡lu ich zaś trzymanych jest w Bernie lub gdzie. 
indziej albo pod aresztem w Krakowie, tego Ściśle 
oznaczyć nie jesteśmy w stanie. 

` — W kościele Św. Piotra będą kwestować na To- 
warzystwo Sw. Wincentego a Paulo: W Piątek od go- 
dziny 9tej do lltej i od 2giej do 3ej hr. Załaska— 
od 1lej do lej p. Sobolewska — od lej do 2ej p. 


Florkiewiczowa — od 3ej do 4ej hr. Franciszkowa Wo- 


dzicka — od4ej do Bej p. Starowiejska — od Bej do 
Tej p. Federowiczowa. È 

W Sobotę od 9 do 11 i od 2 do 4 hr. Załuska— 
od 11 do 1 p. Sobolewska—od 1 do 2 hr. Franci- 
szkowa Wodzicka— od 4 do 5 Florkiewiczowa— od 5 
do 7 p. Niepokojczycka. 

W wielki piątek i w wielką sobotę kwestować bę- 
dą w kościele $. Tomasza na potrzeby tegóż bardzo 
ubogiego kościoła: w piątek od 8 aż do 1 hr. Mor- 
sztynowa z hr. Ludwiką Morsztynowną; od 1 do 3 
p. Kuńska z panną Zcfig Gostkowską; od 8 do 6 
hr. Anna Tarnowska; w sobotę od 8 do 12 hr. An- 
na Tarnowska; od 12 do 3 p. Kaúska z panną Zo- 
fig Gustkowskg;. od 3 do końca hr. Morsztynowa 
z hr. Ludwiką Morsztynowną. 


— Dzisiejszej nocy odbyła sig rewizya w licznej 
asystencyi wojskowej w domu p. Teodora Baranowskie- 
go właściciela olearni przy ulicy Wolskiej, Nic je- 
dnak nieznaleziono. s. i 

— Kupiec tutejszy p. Jan Kosz aresztowany przed 
kilkoma dniami po odbytej u niego rewizyi, został 
dzisiaj wypuszczony na: wolność, 

— Dziś wywieziono ztąd znów 27 powstańców 
z królestwa Polskiego pochodzących, do Ołomuńca. 

— Nr. 40 Gazety Narodowej «legł konfiskacie na 
żądunie prokuratoryi cesarskiej we Lwowie. 

— Pamięta zapewne niejeden w Krakowie majora 
Boskiego, który do r. 1836 tu mieszkał i wraz z wszy- 
stkimi wojskowymi pełskimi wywieziony został drogą na 
Tryest do Francyi. Wiadomo także, iż major Boski 
wstąpiwszy do legii cudzoziemskiej w Algieryi, ciężkie 
tam otrzymał rany i dosłużywBzy się raz jeszcze so 
jego dawniejszego stopnia i krzyża, opuścił służbę woj- 
skową, dla poratowania nadwątlonego zdrowia. Pragnąc 
ostatnie lata życia spędzić jeśli nie na ziemi rodzic- 
nej, to przynajmniej u wrót jej, starzec przeszło 70 
letni zamieszkał cd lat kilku w Mysłowicach, bo w 
granice Królestwa Polskiego i Galicyi wstęp mu był 
wzbronionym. Z upadkiem jednak „nowej ery* w Pru- 
siech,a mianowicie od konwencyi prusko rosyjskiej, rząd 
pruski wykcnawca ukazów moskiewskich, wzbronił ma 
jorowi Boskiema pobytu w Prasiech: Nadaremnie mie 
sikaticy Mysłowic wstawiali się za wyguańtem, licznemi 
podpisami opatrzywszy podanie w tej mierze zanie- 
sione. Złożonemu chorobą Mojorowi Boskiemu kazano 
opuścić Prusy, i starzec skolätany wiekiem i upadły 
na zdrowiu zapewne jnż w tej chwili jest w drodze 
do Francyi, dokąd może jeszcze żyw dojedzie. 

— Według depeszy telegraficznej z Tryesta z d. 
1 b. m. parowiec „Cairo towarzystwa żeglngi wło- 
skiej płynący z Aleksandryi z Egiptu do Genni osiadł 
pod Batrinto na mieliznie. Niemożna go było ruszyć 
z miejsca mimo wszelkich wysileń, Podróżnych od- 
wieziono innym parowcem do Ankony. 

— D. 20 marca banda cyganów napadła w Izajach 
w obwodzie Samborskim dom plebana i srabowsła mu 


Auglii uroczyście i z całoj siły, Anglia nie pragnie 


jest Enropy liberalnej wspólne wyra- 


dnak w dworcu kolei żelaznej, lecz w miejsca gdzie 


mał się pociąg, a przybyły w doróżee w towarzystwie 


wieść, niewiemy jeszcze dokąd. Krak. Ztg donosi, że 


Groch. . - . Ri A 
Rzepak (us 150 funt. bretio) — 
w. m. oprócz agio). 


Stos _| 
Pr SOMA REN 


w U Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


który: żadna odpowiedzialność, nie spada na Ma. 
gue, bardziej jeszcze wydobyła na wierzch różni: 


się p, Magne do dymisyi, dając mu przytem świe- 
tny dowód swojego zaufania. se 

Londyn 1 kwietnia. Lord Palmerston mówił 
wczoraj wśród największych oklasków trzy razy 
w Greenock i w Glasgowie, a między innemi o- 
świadczył, że rząd obstaje przy neutralności w A- 
meryce i spodziewa się utrzymać nieprzerwany 
pokój ze wszystkiemi państwami zagranicznemi. 

Kopehaga 31 marca wiecór. 
dende donosi, że na wczorajszem tajnem posiedze- 
niu rady stanu postanowiono zwołać sejm monar- 
chii na dzień 22g0 kwietnia. 

Londyn 1 kwietnia. Wedłag otrzymanych ta 
dońiesień z Nowego Jorku z dnia 21go marca, 


bombardowanie Galvestonu pozostało dotąd ber: 


skntecznem. W Nowym Jorku krążyła wieść, że 
tysiąc murzynów, których. wraz z wielką ilością 
broni wysłano rzeką Mary w górę, aby wzniecić 
powstanie między murzynawi plantacyj, popadło 
w niewolę, a oficerowie biali, którzy nimi dowo- 
dzili, zostali rozstrzelani (przez separatystów). Ia- 


ua wieść mówi, że separatyści zmusili jeden od 


dział wojsk Unii oblegających Vickeburg, do schro- 
nienia się na okręty iże oblężenie tej fortecy por- 
towej jest bliskiem zaniechania. Do Ohio posłano 
wojsko, aby przeszkodzić zbiegostwu (zapewne do 
Kanady). 


Wedłag ostatoich doniesień, teatr wojenuy w 
Polsce rozszerzył się znacznie, gdyż powstanie tłu- 
mnie całą masą wybuchło w powiatach Poniewież- 
skim i Szawelskim na Żmudzi, a w pierwszym 
powiecie prócz szlachty i mieszczan, także włościa- 
nie chwycili za broń przeciwko rządowi moskiew- 
skiemu. Powstanie to sięga aż po Połągę i granicę 
pruską, a listy z Królewca i z Tylży przez nas 
otrzymane donoszą, że władze praskie, piechotę, 
jazdę i artyleryę pospiesznie posłały w d. 30 t. m. 
do Kłajpedy czyli Memla i na inne punkta nad- 
graniczne. Powstanie to w Szawelskim i w Ponie- 
wiezkim powiatach zagraża najważniejszym komu 
vikacyom moskiewskim. Z tego powodu ma być 
aiepokój w sferach rządowych w Petersburgo, : 
z Carskiego- Sioła posłano pospiesznie pułk strzel- 
ców gwardyi na Żmudź. 

Gdy t:k na półaocy powstanie rozszerzyło się 
aż po Dźwinę i Baityk, utrzymują się pogłoski, że 
na poładnin oddział polski wkroczył na stepy po- 
dolskie Besarabią dziś zwane, i walka zapala się 
uad dolaym Daiestrem i Bohem, jak to jaż wczo- 
raj wspomnieliśmy; lecz dodamy, że wiadom ść te 
o marszu oddziała polskiego pod dowództwem 
Wierzbiñskiego z Tulezy na dolny Dniestr potrze- 
buje potwierdzenia. Jeżeli się jednak potwierdzi, 
siły moskiewskie, które dotąd koncentrowały się 
do Kougresówki, aby zgnieść tu powstającą lu- 
duöße, czego jednak mimo możności skoneentro- 
wania cig, dotąd dopiąć nie mogły, —będą teraz 
rozerwane. 

Ale dzisiaj jeszcze rząd moskiewski usiłuje 
wszelkie rozporządzalae w Kongresówce siły ps- 
sunąć na południową granicę Kongresówki, aby 
wzmocnić i zgęścić na niej rozstawione posteznnki. 
Rozgłasza jednak z umysłu, iż większemi tu roz- 
porządzą siłami niżeli ma istotnie. Obecnie va naj- 
bliższych nas punktach tej granicy stoją następują- 
ee posterunki: w Maczkach dwie roty piechoty, 
sotnia kozaków i nieco straty granicznej; w Szyczch 
przybyć miało dzisiaj dwie roty piechoty i nico 
kozaków, w dniu wczorajszym byli juź tam kwa- 
termistrze; w Michałowicach dwie roty piechoty, 60 
objeszczyków konnych; utrzymują zaś, że dzisiaj 
miał być posternaek ten wzmocniony dwoma no: 
wemi rotami, lecz jestto jeszcze pogłoska niespra 
wdzona; dod»& ta w cgóle wianiśmy, że roty czyi 
kompanie piechoty są teraz bardzo szcznyło i ma 


Oeny nasienia koniczyny za 1 centnar clowy (897, 
fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57*/, kr. 
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Paryż 1 kwietnia. Magne (minister bez teki) 
zamianowany został członkiem tajnej rady. Cesarz 
'w liście swoim do niego mówi, żə wypadek, za 


es zdań, jaka między nim a Fouldem w kwestyi 
fiaansowej zachodziła. Cesarz przyjmuje podanie 


Berlingske Ti- 


a mianowicie wzmacnją fortyfikacye około Warsza- 
wy; między inuemi za Wolą, gdzie już były dość 
obszerne szańc:, USYNAMo nowy szaniec, który ma 
być zaraz uzbrojony 36 działami. 

Co się tyczy świeżych utarczek, doniesienie o 
rozbiciu oddziała Lelewela w Lnbelskiem jest zu- 
pełnie mylne, a powstało ztąd, iż wpartych da- 
wniej przez moskali 60 ludzi z tego oddziałn do 
cyrkuła Żółkiewskiego, przywieziono teraz do Lwo- 
wa. Mylnem jest także doniesienie moskiewskie o 
zupełaem rozbicia oddziata pułkownika Cieszko- 
wskiego, a wiadomość wczoraj przez nas podaną, 
iż stoczył w dniu 27 marca bój pod Radoszewi- 
cami, potwierdza list wyżej zamieszczony, a WSka- 
zujący, Ze wprawdzie doznał strat, jakie zresztą 
i moskalom zadał, lecz nie został bynajmniej roz- 
bitym i obozcwał 29go marca w Kamieniu, już 
parę mil na północny wschód za Wieluniem. 

Dzienniki zaprzedane Rosyi i korspondenci mo- 
skiewscy, m:ędzy inuemi nawet korespondent H. 
do Breslauer Ztg zaimprowizowali fałszywą i pod- 
stępną wiadomość i usiłoją ją rozgłorić, jakoby 
naczelnicy powstenia postanowili i nakazsli złożyć 
broń i rozpuścili i polecili rozejść się ludziom do 
domów. Wiadomości téj fałszywój z umysłu rzuco- 
néj zaprzeczają wprost fakta, zaprzeczają czyna- 
mi swemi sami naczelnicy walczący daléj 2 całą 
energią, zaprzecza rozszerzające się powstanie i 
bój w prowincyach dawniéj Zabranych, zaprzecza 
tysiące ludzi biegageych ciągle w szeregi mimo 
licznych strat jakich doznały oddziały walczące, 
a na które ludność powstająca z gołemi ręksmi 
była przygotowaną i które nową z niéj wywołały 
siłę. Nie mogąc bronią, chee fałszem pokonać rząd 
rosyjski powstanie; lecz chociaż biegłym jest w 
robieniu tym orężem, nie zdoła i nim obalić ma- 
roda. 

Do usiłowsń rozgłoszenia powyżej wspomniane- 
go fałszu należy także depesza z Gdańska zamie- 
szczona w dzisiejszych pruskich dziennikach, jako- 
by pułkownik Padlewski kazał sig rozejść swemu 
oddziałowi. Wiadomość te powstała z przekręcenia 
dawniejszego fałszywego raporta moskiewskiego. 
Padlewski jeszcze 22 t. m. naciścięty przez prze- 
ważue siły moskiewskie, używając zwykłego w 
wojnie partyzanckiej systemu, kazał części swego 
oddziata rozejść się z poleceniem zgromadzenia się 
w inuem miejscu, a z drogą częścią przesunął się 
przez Moskali. 

Pólnrzgdowe dziennikarstwo franenzkie rozpisuje 
się w ogölaikach nad bliskością wspólnej zgody 
trzech mocarstw w sprawie polskiej i nad ich dy- 
plomatycznem działaniem. Wnosząe z La France 
działanie to będzie bardzo łagodne, nietylko co do 
formy, ale oraz i co do rzeczy, bo dziencik ten 
wysypał, mówiąc o Polsce i Cesarzn Aleksandrze, 
pełaą garść frazesów „o erze wielkich modyfika- 
cyj dla Polski, o punkcie wyjścia dla polityki we- 
wnętrznej Cesarza Aleksaudra II, korzystuej jego 
cesarstwu, cywilizacyj, całej nawet Earopie* itd, 
itd. W ionem zaś miejscu mówi La France: „Ro- 
sys, mamy ma to tysiąc dowodów, chce coś zro- 
bie.“ Doprawdy?.. To coś zasługuje zaiste, aby je 
zapisać jako wyraz najwyższych dotąd dyploma- 
tycznych tryumfów Franeyi. 

La France zaprzeczsjąc nadaniu Królestwu kon- 
gresowemu księcia Leuchtenbergskiego za króla 
adzielaego, powiada, że była mowa w Petersbar- 
gu o zrobieniu go namiestnikiem. Tod przecież jest 
jaż brat cesarski namiestaikiem w Królestwie. Czyż 
1a tem ma polegać główna treść owego coś? 

Gen. Korresp. mówi dziś w uzupełnieniu wczo- 
cajszych swoich rozamowań o kwestyi polskiej, że 
w Paryżu zbliżono sig do zapatrywania się gabi- 
aetu angielskiego, że tylko moralua iaterweacys 
est stanowczz. Gabinet wiedeński bliskim jest 
przystąpienia do kroków przez państwa zachodnie 
przedsiębranych, zwłaszcza, iz między Anglią i 
Austryą istniała w ogóle zgodność widoków, Wy- 
jaśnienie to możemy uważać za EOmeutarz do ar- 
tykata La France. 

Minister bez teki Magae otrzymał dymisyę. Jest- 
to sprawa li wewnętrznych nieporozumień tycząca 
się i niema innnej wagi Politycznej prócz tej, że 
Cesarz Napoleon nie chciał pośsięcić Foulda, więc 
poświęcił Magoa- Powód tego byl taki: w Jour. 
des Débats i La Patrie pojawiło się oświadczenie 
urzędowe a racze) Sprostowanie tyczące się ustaw 
finansowych. Umieścił je Magae nie zawiadomi- 
wszy Foulda. Fonid zażądał dymisyi. Gdy atoli 
wiadomość © jego ustąpieniu zachwiała gieldg, mia- 
nowicie dla tego, że Fould jest reprezeatautem 
stronnictvą pokojowego w ministerynu, przeto dy. 
misja jego nie została przyjętą, lez za to musiał 
ustąpić M-gae, przeciwnik Foalda. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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ber CZAS 2 Piątku 3 Kwietnia 1863, 


Przyjechali od 1 do 2 Kwietnia rb. 


HOTEL SASKI. Stefan hr. Zamojsk!, Władysław 
Pąmbski. Jan Ostrowski student, Jan Ciechanowski, 
Julian i Romuald Rusoccy, K. hr. Czapski obyw. 


Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 
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Rable sr. nowe na m. pols. agio » „A 104 | Jan Kosecki, A. Chaborn a Paryża, F, Jordan w. 0 a OWE 
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S<ebro nowe „ . > +--+ + Mr] 110 | 169 | Rawards 5 Londynu, 


Pólimperyaly rosyjskie . - - - » Wyjechali: Karol Węgierkiewicz. Howard Ban- 


Napoleondory 20-f.. + + + + n nst, St. hr. Zamojski da Królestwa. 
Duka:y holenderskie ważne . . „ | 6 33 | 5 25 HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Bochniowicz właś. 
an-iryackie AA SA 5 33 5 25 dóbr z Błaszkówki. Adem Bokolski prakt. gospo- 
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Listy zast. gal. z kup. na m kon. + 
n . » n na wal, a. LJ 
Obligacye indomn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. x r. 1854 bes kup. y 
Akcye kolei gal. bez kup. i bos 
dywidendy z wpłatą pełną . 
Listy »astawne polskie «+ kur . AA 


darski, Antoni Gąsiorowski ob. z Chełma. Juliusz 
Kianer ajent s Chełmna. Bolesław hr. Stecki właś 
dóbr z Wołynia. Fortanat Storoniewics Dr. med 
s Białobrzeg. Wilh. Mayerhold rządca dóbr, Józef 
Sapruaowica kup, z Katowic. Konstanty Porębowice 
gospodare z Gamnisk, 

a Wyjechali: Pawonkowski Edward wł, dóbr do 
"| Gromutta, Radoński Stanisław wł. dóbr do Króle- 
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git nowo zbudowany, pray gościńcu mu- 
rowanym, 6 mil od Lwowa, o dwóch 


kamieniach i trzecim małym do żu- 


losów. w wal. aastr, 

2 n s z 

4% Tow. kred. gulicyjekio. . . » 
Pożyczki loteryjne: 


mie dnia 14 Stycznia 1862 r. Kościołowi 
temu nadanego. 


„Nowo odkryty akustyczny instrament dla] 
cierpiących ma słuch, który swoją, skute 


€ + 3 > 39 valo.. | 54 25 53 25 | «ummm, r. 3 S h 
i. ie Mayo 5 te ze 4% eg wysta” prose: rk bid browania, który także na podrobne 
” . 1366 ©. » P 15 P JESZ, ) y e wo f ? Tee Å 
ZZO: h 106 80416 40 See posiadł, a edi koda O aj Gil se niet} i 
a EE : ¡ s : osiada, działa bardżo skutecznie, że po : l lub. é 
nn ya oe Ua A Uniwersytetu Jagielonskiego zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia wydzierżawienia. 


żeglugi par. na Duraju. . . 


wyszedł 


lalność odzyskuje tak dalece, iż_chorzy mo- Bliższa wiadomość w Zarządzie 


słego druku w większej ósemice. 

Słownik tenże wydawany będzie ze- 
szytami 10-arkuszowemi co dwa mie- 
siące bez przerwy. 

Przedpłata na eałe dzieło wynosi 8 
złr. w. a. i zamyka się z końcem Czer- 
wca 1863 r. 

Pojedynczy zeszyt 10-arkuszowy ko- 
sztuje aż do zupełnego ukończenia dzieła 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. . . +. 
„ zakladu kredytowego. « - 
teglugi parowćj na Dunaja 
kolei północnój Ces. Ferd. . 
PBĘdOWÓJ + » . + + 

s zachodniój Ces. Kl+h, 
Pardubickifj.. . . » 
Nadciznńskiój. » . o 
Poładniowćj.. . + » 
Gaicyjsk:ćj . . + » 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 xl. hol. . 3} 


którego opis i zastosowanie przy każdym 
pudełku się znajdują, jest do nabycia w Apte- 
ce „pod Słoniem* p. Stockmara 
w krakowie. (2228 -1-) 


‚do sprzedania. (2182-3) 
Oraz 


ne demoiselle Frangaise native de 
Paris ayant déjà donné des le- 
cons de cette langue pendant 7 ans en 


Galicie desire trouver une place de gou- 
vernante, (2364-1-3) 


najlepszego gatunku, 


A | . pat $ 4 
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Genua 100 lirów piem.. . 15 6 | — | — |Friedletna w Krakowie i Autor ph K i u oda 
pra 100 wag a. NME r RA nd „Ks. Antoni Bielikowicz, | KARETA (Brumer) oraz Ankra am enica naprzeciwko Rzezni- 
Liworno 100 rów. - - .|$6 | — | - Dyroktor Gimnazyum w Krakow:e, żelazna murowa, do sprzedania. — | czych jatek pod L. 670/,,,, jest z wolnej ręki 
ung mę ná SE a pa po 4 = ~ Wiadomość pod Nr. 77 przy ulicy|do sprzedania. aaa) 
Re 22,200 ; 2 3 1 iarbarskiej ua przedmieściu Piasek. 1. ¿Wiadomość pod N. 508/,;, ulica Floryanska. 

Walaty: Obwieszczenie. mist (2269,1.6)| „Wiadomość pod N. 508/26 y 
Cesarskie korony. + . + + + » „| 15 55) 15 45 ża (2227-3-3) 


ś pół korony. . «+. » 
= dukaty na wagę . 
2 »  Obrączkowe 
Złoto al marco. . « « » » 


Ponieważ w miejsce p. Bron lysa do in- 
nych czynności przeznaczonego, obowiązki 


Proszki Seidlitzkie 


Napoleondory.. . » » + + 2 8 91| 8 90|Sekwestratora miejskiego .p. Tadeusz So- 
en A E bieniowski objal, przeto Magistrat wzywa 
Lider + 4.4.2 5 ene 918, s 13|te osoby, któreby z powodu czynności i wy ; 9 


Suwereny angielskie... » 
Imporyaly rosyjskie . + » 
Brada - + + e o ee 


u RZ 
à wyszczególnione medalem nagrody na paryzkićj wystawie 
» kupony. . « . +. + + 


„ kwliata w róku 1855. - i / 
Główny skład do rozsyłania „Apteka-pod Boeianem* (zum Storch) 
w Wiedniu. 

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 


sekwestratorskich p. Brandysa do wno- 
szenia pretensyi sądziły mieć prawo, iżby 
z takowemi w terminie miesięcy trzech 
zgłosiły się, gdyż po upływie powyższe- 
|go termina z żądaniami swemi na drogę 


Talary związkowe . » 
Pruskie bilety kasowe 


Lwów 3! Marce, 


Dukat holendarski , . „ . . . e |5 32 | 5 25, |sadowa odestanemiby zostały. Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
„  atstryzchi, . . .-. . ... | 5 335] 5 28 Z. Magistrata Mało KAL wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejrce; i tysiące u nas znajdują- 
Polimperyal rosyjski.. . . . e e | 9/27) 9) 9] ag UM. RAS cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
yy a DNA, 1 a ] ¿sl dnia 26 Marca 1863. dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
Listy cast, gal ben kap. mau. |75 70 [16 — m oraz w kurcząch, , słąbościach nyrek, cięrpieniach nerwów, biciach serca, 
«ware...» wwon.k.. |s0 «5. |79 90 Ob . e 4 nerwowych bólach ¡glowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
Obligi indemn. bes kapona. . . . pa 8 Im 13 wieszczenie. ? mniej przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
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Akcye gal. tolei ġol. Karo's Ludw, 


Warszawa 30 Marca 
Półimperyały. « « « + + +» „ rubli 
Obligi ukarbowe . . +. +... » 

Kupon.. « + » » 

Listy zastawne IL okresu . . rubli 
kupón . « « » » 

Akcyo kolei żel. warezawsko-wicd, . 
pa » 9» wärszaw.-bydgosk. 


Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 
dlickie wraz « instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; -przeto prze- 
strzegam od kupowania tych falszywyciı proszków z nadmienieniem, że ka- 
4de pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rożróżnie- 
nia od podobnych innych wyrobów opetrzonę jest moją marką zastrzegają- 
cą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- 

jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 
Skład ‘tego Prosuku utrzy mują: 


w [KRAKOWIE p, Dr. Saro i. aptekarz ip. M. Jawornicki, 
we LWOWIE, p. Piotr Xiikolasch ip. J. F. Klein, 
w Biaty, o. Kélor’s aptok. i p. J. Borgor— w Bochni p. P, Niodrieleki-— w Bractanach: 
p. Józef łoiakoweki ip. B. Wadenhócht —w Hóbrce p. J. Cuarnik — w Brodach, p. Fr. 
Dockort —  Bucsaceu, p. J. Chorkawski — 20 Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Ower- 
niowcach, p. J. Różański i p. Ign. Sohnirch — © Dobromilu p. A. Grotowski— w Dro- 
hobycsu p. D: Kleorkowski — w Glinianach. p. N. Helm— w Gródku p. A. Tomaszowski 
4 — wm Qwosdscu p. W. Haydor — wo Hussiatytiie p. F. Michalowios — w Jagiolntcy p. J. 
F'schbach — w Jarosfawin p. J. Rohm — w Kaliszu p. F. Hildebrand — w Kosomyi. 
p. W. Kapformana i p. J. Zaczariastowioz — © Krynicy p. H. Nitribitt — w Limanowie, 
p. A. Miller — we Danastersyskach, p. J. Lisuohits — w Nasicsy p. A. Mornych — w No- 
wyın-Sgceu, p. Kostorkiowiozowa wdowa i p. F. Wojcikowski — w Notęym Targu p. ©. 
Lauer — w Oswigcimie p. W. Polaonok — w Pod sérau, p. B. Schlesinger — w Przemyślu pp. 
F, Gaidotuchks (Syn i p. E. Machalski — w Prisemyslanach p. Bt. Midlecki — ww Radoswy- 
nie p. W. Rosdh — — wi Rosdole p. Edw. Kornbergor — w Reesvowie| p. J. Sobaitter i 
Spółka — w Samborwe, p. Kriogseisen i p. Joliasz Riedl: — w Sanoku p. J. Zarowicz i p. 
Jan Jaklitsch — © Sucwawie, p. E. Botosat — w Btaremmieście p.|A. Grotowski — 
w Stanisławowie, p. Tomanok, — 10 Stryju p- Nussonblatt — w Sscwyrzecach p. J. Pelka 
— w Tarnopolu, p. A. Morawets— to Tarnowie, p. J. Jahn —w Toruniu p. A. Giołdziński 


Dnia 28 Kwietnia 1863 r. odbędzie się 
w ck. powiatowćj Dyrekcyi Skarbu w Bo- 
chni publiczna końkurencya w celu u- 
dzielenia zarządu główną trafiką tytuniu 
w Bochni. 

Oferty pisemne opatrzone znaczkiem 
steplowym na 50 kr. wykazem pelnole-] } 
tności, poświadczeniem moralności i sta- 
nu majątkowego, w końcu wadyum 100 
złe, lub kwitem c. k. Kasy zbiorowój 
w Boclini, na takowe do dnia 27 Kwie- 
tnia 1865 r. do godziny 6 wieczorem 
przedłożóne być powinny c k. powiato- 
wćj Dyrekeyi Skarbu w Bochni. 

W roku administracyjnym 1861 w po- 
mienionćj trafice głównój było w obrocie: 
tytuniu funtów 51.748 '/, warto- 
en 40,078 złr. 45 kr. 

znaczköw steplowych 
Wwartościło+w ghar 6,141 złr 5 kr 

Razem . 46,219 złr. 46 kr 

Bliższe warunki otrzymania zarządu 
trafika główna, jakotéz wykaz dochodów 
téj trafiki, można przejrzeć w ck. po- 
wiatowéj Dyrekcyi Skarbu w Bochni, Jub 
w Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k 
krajowéj Dyrekcyi Skarbu w Krakowie. 

Z ck. krajowój Dyrekcyi Skarlu 
w Krakowie, dnia 20 Marca 1865 r. 


Osoba biegła w prowadzeniu sporów 
cywilnych, niemniej w intere- 


‘Wroclaw 1 Kwietnia, Kii 
Banknoty auatr. w mon. aowéj. . 907, — 
Polskie bilety bankowe . . . . . = 907, 


„ Listy zastawne,. . . . . 
Poznańskie Listy zastawne wih A 
Sii 


. » n p 1 
Obligi kolei krak —orląskićj - . AA 


Paryż 31 Marca. 
| A see e... vu 69 45 


Loniyn 31 Marca. 
O ES IPR A 92; 


Krakowa do Wiednia 7. vano; 3. 30 po po- 

łudniu= do Maczek 3.30 po RA: 
(gdzie nocuje)—do Wrocławia 8 rano= 
ao Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. = do a 10. 30 
reno; 8. 30 wieczör do £ yśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano, 

£ Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8, 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11, 27 przed 
południem; 2 15 po południu, 

ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. 26 po południu; 7. 56 wióczór, 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


— w Zaleszczykach p. J. Kodrebski — w Zdoczowie p. Wolf Korkus. 
Powyższe firmy przyjmuj także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
rweg:l. 
Prawdziwy ©lej tranowy = w waż mietusowéj używa sig x najlopszym 
skutkiem w słabościach piersiowych 1 płacowych, w szkrofałach 1 w słabości „Rachitis.“ 
SETY cierpienia podagryczne 1 reumatyczne, również jak j ohroniozne wy- 
rzuty s ry. 


) iednia 9. 45 ; 7.45 wie- | Slt y Eje 

u z nn i ee 9. sach gminny ch, zdolna Ly rachunkowosei i macji MI Kaide fiścuka dia różnicy od innych gatuzków Tronu wątrobianego, opatrzona jest 
45 rano; 5. 27 wieczór = s Ostrawy | SUR zarządzać dobrami, znajdzie zaraz umie- | ; only marką oobtaniajgcg i moim podpisem, 5 (1887-14) < 

(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.|SZCZEnie za kaucya. (2262) ena całój butelki 4 zir. 80 ©. — pół butelki 1 złr. w. ia. wraz z in- 


Potrzebny także Pisarz ekonomiczny, fa- 
chowy, z rekomendacyą 0d ludzi wiarogodnych 


do Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południa: | Wiadomość w Kantorze p. Ludwika Śro 
do Lwowa z Kiakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. | czyńskiego przy ulicy Floryańskiej Nr. 335, 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


strukcyą używania, 
A. Moll, apt. i fabr. wyrobów, chemicznych w Wiedniu N, 562. 


27 wieczór — se Lavowa 2. 54 po po- 
ładniu; 6. 15 rano — s Przemyśla 7. 
23 wieczór — £ Wieliczki 6. 20 wieczór.. 


n 
Księcia Estarhaa 40 złr.| 18 —| 97 — : : jo i 
z Esięcia Sn MR m Moy] SO cre 0 II. zeszyt 10-arkuszowy 8% wy porai brać udział we eg kon dóbr Bakowee, ost. poczta Bóbrka. 
» Księcia Ps y 40 y pel, a lona ZN, us 4 A wersacyach i szumienie w uszach zupełnie ee 
eur ir a du O W N LK Als iiem onen wyala m — 
n ` > | » j i 
„ Miasta Budy + 40 „ | 56 75) 36 25 : 2 N sługuje na powszechną uwagę. 27 a 
en res |an mal Polsko-łacińskiego, | ia wau kad 8). PORTEPIAN 
* Hr. Keglewica „10, | 16 75| 16 50|Obejmujacego przeszło sto arkuszy. ści-| mąki aaps I so fle an | : 


N świeżo zcelniejszej fabryki 
Be“ iednia sprowadzony, bądź 
palisandrowy, bądź orzechowy, 


dla braku miejsca, za cenę fabryczną jest 


Rozsady Chmieln czeskiego 


są do zamówienia po 75 centów za 100 
sztuk w Krakowie, na Małym Rynku w do- 


AA BENI 


— w Tyimienicy,p. Karol Nęcki — w Wadowicach, p. Franc Foltin, p. Schwars i p. Heins | h 


tak w łupkach jakoteż trzaski sprzedaje, 


frankowane pod adresem: Edward Mazal 
Ir |ulica-długa Nr. 19 w Krakowie. (2194--3) 


D R 7, E W 0 D B (1) w E | Nasienia Kapusty gtowiastéj, 
| dostać można po 25 centów za łut wagi 


polskićj w Handlu 
. Andrzeja Dutkiewicza, 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 330/, „„. 
(2224-2-3) 


RZADCA 


uzdolniony do Administracyi browaru piwnego, 


al Gorzelni i propinacyi, zarazem dobry rolnik, 
znajdzie pomieszczenie w okręgu Krakowskim 
‚od 1go Lipca b. r. 
h O | Blizsza wiadomość ustnie w Rynku Nr, 23 


Jest także do pozbycia w lesie Pleszowskim 


na pierwszem piętrze. (22 :2-1-) 


a c in A 
| M cours de littérature contem- 
poraine étant interrompu par 

la quinzaine de Paques, ¡ai Fhonneur 
d'anfioncer aux personnes désireuses de 

le fréquenter, qu'il est ajourné au 14 Avril 

et qu'il sera continué jusqu’ à la mi Juin. 

Je dépose aussi sur Vautel de ’humanite 

~= | souffrante mon humble denier de la veuve 


nowe na wódkę, po 100U Ten dóstenant la moitié de mes honorai- 


garney sẹ do sprze |res pour les convalescents nécessiteux; 


liższa wiadomość ustnie lub na listy s'adresser à monsieur | e Questóur de Puni- 


versitć. (2229 1-3) Aubertin. 


Ss- DOBRA do sprzedania BS 


DS Prawnio wzorem i maską przeciw na- || obejmujące 1,153 morgów wiedeńskich prze- 
śludoweniom piec strzeni, mające glebę dobrą, pszeniczną na 3 
Ogólnie uznany fulwarki podzieloną, a między tem lasów sta- 


rych zaszanowanych 700 morgów, gotowego 


prawdziwy śniegogórski Nerea am zit. w. a, Bar zarybione, 
"grody, zabudowania miesz. i E 
Ulopek ziolowy jak “najlepiej Po ediracenio. 30,000 "BIK w 


dla cierpiących na piersi i płuca, na gry- ||" instytutowych, potrzeba mieć gotówki do 


pę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie 

w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, 
jest zawsze świeży do nabycia: 

w Krakowie: w apt. p. Aleksandrowicza, 


,000 złr. w. a. 

Do przeprowadzenia sprzedaży tych dóbr 
umocowany jest p. Ludwik Sroczyński w Kra- 
kowie przy ulicy Floryańskiej Nr. 335, gdzie 
się znajduje katastralny wyciąg i dokładniejsze 


kolascha, — _ _____ —HJuum— 


ówni : ~ 
sp pa JA. otto ||  Restauracya 


Stanko aptek, 

» Bochni pan A. Ka- 
sprzykiewicr. 

„ Brodach p. Koscicki 
aptekarz. 

„ Brzeżanach p. Zmin- 
kowski apt, 

„ Buczaczu p. Pfeif- 
ffor apt. 

n Dembicy p. F. Hor- 


zog. 

„ Gorlicach p Wale- 
ry Rogawski apt. 

„ Kętach p. Streya. 

» Myślenicach pan M, 
¿Lowesyhski. 

„ Nowym Targa pan 
L. Kamieñski. 

„ Przemyślu p. F.Gai- 
detschka i Syn. 


recki, przy dworcu kolei żelaznej i w pobliżu mia- 
5 Premier. Schait- | |sta Jarosławia na trakcie z Polski, z ogro- 
BR FRE €} © dem publicznym, pokojami pościnnemi, piwni- 
elski cami i stajniami, z wyszyukiem trunków, jest 
„ Stanisławowie p. To- od 1go Maja b, r. na lat kilka do wynajęcia. 
manek, Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr w Po- 


» Stryju. p. Sidorowicz les 
» Suduornocnch p. J. włosiowie post rest. Jarosław.  (2203-3-4) 


, Tarnopola p. Bat: || PF” Ostrzeżenie! "ug 


net. 
n arię [pes Si- _W liście przez. nas dia 19 b. m. na tu- 
| Wadowic ath p. Ma. P|tejsza Poczte oddanym, a do pana Emanuela 
daai Fraenkla adresowanym, znajdowały się dwa 
n Zaleszczykach pan || Weksle, przez firmę „L. Gross’sche Fabrik 
Par GEM in Tarnowitz“ akceptowane, na rzecz naszą 
n P przez nas samych ciągnione 1 in bianco indos- 


sowane, jeden na sumę 383 talarów 22 sgr. 


Cena jednéj flaszki L zlr. 26 cent. z terminem na dzień ostatai Maja 1863 r., a 
Ci sami pp. paid: [gar ii 7) hi na sumę 400 talarów z terminem na 
Prawdziwy tłuszoz z wątroby mię- zien ostatni Meja; domicilium wypłaty było 
tusowej, (Echter Dorsch;Lebertran-Oehl), Bly Braci Gudtentag w Wrocławiu cee 


środek dla cierpiących na piersi, płuca i su- 
choty. — Cena flaszki 1 złr. w. a. 


Cukierki x drzewa Anakahuit, spo- 


Gdy nadmieniony list wraz z 2ma temi akce- 
ptami wystawionemi na’ blankietach w marki 


rządzone skutecznie na powyższe słabości pruskie zaopatrzonych, do adresata nie doszły 


50 cert. W. A. 


i mimo starania się naszego dotąd się nie zja- 


Plaster na odgniotki wynaleziony przes $| wily, przeto podpisany Dom Handlowy ostrze- 
c. k, nad lekarza Dra Schmidta. Cena pu- loa 12 ktokolwiek posiada zgubione w powyż- 


delka 23 c. w. a. 
Dra ‘Behra Eks 


trakt nerwowy do 


wsmoenienia nerwów i zasilenia ciała. Fla- 


szy sposób Weksle, takowę zwrócić zechce, 
gdyż wr.zie przeciwnym chcąc korzystać nie- 


szka 70 cout. prawnie z niewypelnionego indossamentu, Ścią- 
Balsam różany, Brunświcki, przeciw P|gnie na siebie prawną odpowiedzialność. 
wszelkim zapaleniom, na rany i wrzody. M. Birnbaum & Landau. 
Słoik po 1 zł. 5 o. (2255-3) 
DEB-Glöwny skład u Juliusza Bittnera JE PELA ESTE RO rn 
aptekarza w Gloggnitz. WIOSKA nad Wisla, w obwodzie 
CE Z i powiecie Wadowickim, 


Rafinowane wino x jabłek do sachowa- ||obejmująca 30 mórg ornéj ziemi, 8 morgów 
‘nia zdrowia 1 Ocet winny z jabłek, wy- łąk, wikle i ogród owocowy, dwór murowany 
robu Franciszka Wilhelma, aptekarza || z obszernemi piwnicami, budynki gospodarskie 
w Gloggnitz, w dogodnym stanie; Propinacya przynosi ro- 
który: h szczególne zalety scstaly ck, przywi- f|cznie 170 złr., bez długów, jest z wołóćj ręki 
lejem wyszczególnione, i najwyżej koncesyo- do sprzedania. (2252 3) 
nowane, posiadają tę własność, że mogą być Wiadomość listownie pod oyfrą: NE. S. poste re- 
przez słabych kazdego wieku używane bez wszel- stante Myślenice. 
kiego niebezpieczeństwa, a to w większćj czę- 


ści słabości żołądka i braucha, przy hipokon- 
dryi, cierpieniach wątroby, ciągłem zatwar- 
"dzeniu, bólach głowy, niestrawności, dolegli- 
wościach hemoridalnych, podagrze, reumaty- 


PERLES ways 


zmie, w stabodciach *nerek, cierpieniach ner- i 
wowych, uderzeniach krwi, migrenie, kurczach, k zen a a pereł pana W. Sina 
bisteryi, słaboáciach śledziony, cierpieniach pę- q ze wszystkich lekarstw czyszczących naj- 


cherzowych, bladaezce i wiela innych słabo- || dogodniejsze do przyjęcia i najskuteczniej- 
ściach, szczególniej u takich osób, których sze przeciw zatwardzeniu żółci, flegmie, 


zatrudnienie ciągłego wymaga siedzenia, gdyż Ney 
przez to det p wnętrzności z0- boleści żołądka etc. Lekarstwo to można 


stają zupełnie wyceyssczone w sposób powol- $ | zażywać w każdej godzinie dnia bez zacho- 


ny i lagoäny. 


(2036-7) wania dyety. (1878-11-) 


Flaszka wraz z instrukcyą użycia ko- Znajdują się w aptece pana Moledzi- 
sztuje 50 centów w. a. skiego w Krakowie pod Barankiem. 


599° Przy innych gatunkach w handlu snaj- 


Jeden flakonik pigałek przeczyszczających 


dujących ‘sig, nie ręczy się za skutek. kosztuje 1 fl. 75 centów. Przy przesyłkach 


30 centów za opakowanie. 


amburgsko - amerykańsk owarzy- 
4% zę m y tr Zeglugi pl a BEN 
Bezposrednia żegluga porowa pocztowa 


& 


Hamburgiom i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykając do Southampton, 
Parowy okręt pocztowy „Ham monia“ kapit. Schwensen, w Sobotę d. 4 Kwietnia 


GOSÓW Ai „Teutonia* 4 Taube, y Sobotę „18 Kwietnia 
on n „Borussia y » Sobotę y 2 Maja 
wer n ' „Bawaria“ „ Meier, „ Sobote „16 Maja 
SA y „Saksonia“ „ Trautmann » Sobotę „30 Maja 
4. ¡y $ „Germania“ 5 Ehlers, ` jest dopiero w budowie. 
Oeny przewozu osób: 
Pierwsza kajuta: Druga kajuta: Migdzy-poklad: 
do Nowego Jorku w pruskim kurancie 150 tal. 100 tal. 60 tal. 


do Southampton. . . . . . .« « + funt szt. 4, f.szt. 282.10, f.szt. 162, 5. 


Ekspedycye żaglowych okrętów poczt. do tego Towarzystwa należących, nastąpią : 
do Nowego Jorku 15 Kwietnia okrętem pocztowym „Donau,“ kapit, Mayer. 


dto dto 


1 Maja dto dto „Elbe* „ Boll. 


Bliższych szczegółów udziela (1°89-13-) 


"BRIATORE ENANA AMET EEL TE LEE ELEM, August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu, 


Rs dca Drukarni, Antoni Rother. 


